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Marian Oslislo

Wystawa Ferdynanda Szyputy roz-

poczynamy cykl imprez w ramach
obchodoéw Jubileuszu 10-lecia Aka-
demii Sztuk Pieknych w Katowicach.
Jego wystawa w naszej galerii w Ron-
dzie Sztuki jest podsumowaniem bo-
gatej i roznorodnej tworczosci grafi-
ka, projektanta i operatora, cztowieka
wielu profesji. Prezentacja ta zbiega
sie réwniez z jego osiemdziesigtymi
urodzinami.

Ferdynand to cztowiek stad, cate
swoje zycie zwigzat z Katowicami
i ze Slaskiem. Artysta niezwyktej pra-
cowitosci i nieztomnej konsekwengji
w dziataniu, niespokojny twoérczy
duch ciagle poszukujacy nowych
przestrzeni dla swojej aktywnosci.
Niezwykte sg jego historie zwigzane
z pracg w telewizji, pomystowos¢
i kreatywnosc¢ w wymyslaniu nowych
sposobdw i technologii budowania
obrazu i projektowania przestrzeni.
To mistrz wystawiennictwa, dat tego
przyktady aranzujac przez lata niezli-
czong ilos¢ wystaw sztuki i dizajnu
w katowickim Biurze Wystaw Arty-
stycznych.

Bardzo cenie jego dokonania w za-
kresie projektowania graficznego, re-
alizacje Szyputy nawet po latach bez
problemu sie bronig i zachwycaja
swojg forma.

Artysta caty czas jest blisko zwigzany
ze swojg Akademig i ze Srodowiskiem

artystycznym naszego regionu. Jest
niestrudzonym ambasadorem grafi-
ki, naszym reprezentantem na naj-
wiekszych imprezach w kraju i na
swiecie.

Warto réwniez podkresli¢ jego nie-
ztomng postawe i niezaleznos¢ my-
Slenia, jakg przejawia wobec wielu
yjedynie stusznych” rozwigzan i idei
na urzadzanie Swiata, w ktorym
przyszto mu zy¢ i tworzy¢. Wszyscy
pamietamy czasy, kiedy manifesto-
wanie takiego sposobu na zycie byto
szczegdlnie trudne i ucigzliwe.
Historia Ferdynanda Szyputy, jego
droga twodrcza przypomina mi histo-
rie naszej uczelni, ktéra przez prze-
szto piecdziesiat lat byta zwigzana
z Akademiag Sztuk Pieknych w Krako-
wie i w 2001 roku przeksztafcita sie
w Akademie Sztuk Pieknych w Kato-
wicach.

Podobnie jak Ferdynand nie balismy
sie podejmowac wielkich wyzwan,
wkracza¢ na nieznane nam dotad
obszary, umiejetnie taczy¢ tradycje
z nowoczesnoscia, budujgc struktu-
re i program uczelni adekwatny do
wspotczesnych czasow.

Drogi Ferdynandzie, cieszymy sie
z tego, ze mozemy razem swietowac
Twdj i nasz jubileusz. Jestes naszym
Ferdynandem Wspaniatym.



Wiestawa Konopelska

Rzeczy zwyczajnie piekne

Zdjecie I: ,Dyplom 1957”
Wymyslone i ustawione przez Ferdy-
nanda Szypute: przed gtownym wej-
sciem do Akademii Sztuk Pieknych
przy ulicy Raciborskiej 37. Kon zaprza-
gniety do fury, ktéra wypetniajg (ni-
Czym winogrona, zwisajac ze wszyst-
kich jej bokéw) absolwenci Wydziatu
Grafiki, rocznik 's7. Powozi prof. Leon
Dotzycki. Dzieki samowyzwalaczowi
nie brakuje na nim autora zdjecia! To
zapewne jedno z najzabawniejszych
zdje¢ w archiwach katowickiej ASP.
Opublikowane w 1997 roku, w wyda-
nym przez uczelnie katalogu z okazji
50-lecia Wydziatu Grafiki Filia w Kato-
wicach ASP w Krakowie.

Zdjecie II: z domowego archiwum
Ferdynanda Szyputy.

Przedwojenny Rybnik, miejsce szcze-
golnie Mu bliskie. Przed ,Pracownia
Obuwia Podtug Miary. Wicenty (za-
brakto ,n” w napisie na witrynie) Szy-
puta. Mistrz Obuwniczy”. Wincenty
Szyputa byt wujkiem Ferdynanda.

Konsekwencje:

Rzec mozna, ze znakomicie skom-
ponowane zdjecie | symbolicznie
utorowato droge Ferdynandowi Szy-
pule — artyscie grafikowi do zawodu
... operatora filmowego, a potem sce-
nografa w Osrodku Telewizji Polskie;
w Katowicach. Wieloletnia przygoda
z obrazem telewizyjnym, okraszona
trwajagcym od najmtodszych lat zami-
towaniem do majsterkowania i mo-
delarstwa przyniosta efekty w postaci
pionierskiej i bardzo nowoczesne;j,
jak na owe czasy, techniki zwanej



blue boxem. To niewielkie w grun-
cie rzeczy urzadzenie nadal dziata
w pracowni Mistrza: w drewnianych
ramkach, pozbijane gwozdziami. Po
podtaczeniu ,magicznej skrzynki”
do pradu proste uktady graficzne
namalowane na kartkach papieru,
umieszczone za zmyslnym szklanym
ekranikiem, wirujg jak za dawnych
lat. Przeniesiony przez kamery obraz
stanowit zachwycajgce tto, ktérego
nawet nie byli swiadomi uczestnicy
rozmaitych zdarzen w telewizyjnym
studiu.

Zdjecie Il z kolei przyniosto praw-
dziwy przetom w wieloletniej twor-
czosci graficznej Ferdynanda Szypu-
ty — w 2003 roku poddane obrdbce
komputerowej byto pierwsza grafika
cyfrowg w dorobku artysty, w dodat-
ku w tym samym roku nagrodzona
nagrodg Cultural City Network Graz
podczas Miedzynarodowego Trien-
nale Grafiki w Krakowie. | tak nowo-
czesne narzedzie potaczyto prze-
sztos¢ ze wspodtczesnoscig. W jaki
sposéb? Z wtasciwym sobie poczu-
ciem humoru Ferdynand Szyputa
dokonat ,analizy” fotografii i uzu-
petnit jg komentarzem. Z pamieci
przywotany zostat wujek Wincent
— mistrz obuwniczy, czeladnicy (co
wazne i zaznaczone kolorem — w bu-
tach) i dzieciaki wujka (bez butow!),
a z okna, spoza otwartych okiennic
bucha ogierr — bo jak gtosi tabliczka
na murze — tu znajdowata sie , Stacja
pozarna 6”. Miedzy postaci wdarty
sie rysowane komputerowg myszka
buty, dzieciece bazgrotki na murze
kamienicy i na chodniku — a to pewnie

sprawka jednego z ucznidw, ktéremu
autor grafiki wetknat w dton ,kompu-
terowg”, czerwona krede. Fotografia
ozyta, jak zdjecia w albumach rodzin-
nych, ktére bywaty opisywane przez
ich wtascicieli strzatkami, imionami,
zaznaczano postac¢ wiasciciela foto-
grafii i znakowano inne postaci, bo
nikt nie pozostawat na tych zdjeciach
anonimowy. Umieszczony w grafice
oryginalny wyglad zdjecia, a takze
kadry poszczegélnych postaci poka-
zuja, jakg rados¢ (bez mata dziecie-
cg) moze sprawi¢ mozliwos¢ (dzieki
nowemu narzedziu, jakim jest kom-
puter) wtasnej ingerencji w czas za-
stany i zatrzymany przez zapewne
miejscowego fotografa.

Pomiedzy pierwszym zdjeciem
(z 1957 roku) a drugim (wfasciwie
grafikg z 2003 roku) wydarzyto sie
bardzo wiele. Ferdynand Szyputa
stat sie wybitnym artystg w ,zakre-
sie sztuk wizualnych”, a spektrum
jego zainteresowan stanowig: gra-
fika warsztatowa i cyfrowa, foto-
grafia, realizacja obrazu filmowego,
scenografia telewizyjna i teatralna,
projektowanie ekspozycji. A wszyst-
ko to nie po kolei: jedno konczac,
drugie zaczynajgc. To dziatanie sy-
multaniczne, wielotorowe. Zawsze
w sprzezeniu techniki ze sztukg —
od warsztatu grafika, przez zwykty
warsztat stolarski, po warsztat znaw-
cy skomplikowanego oprogramo-
wania komputerowego. Stuchaja go
wszystkie narzedzia, wszystkie stuzg
najwazniejszemu — osiggnieciu per-
fekcyjnego, na najwyzszym poziomie

artystycznym obrazu. Doskonali i po
swojemu oswaja technike (nawet
wtasng prase drukarska!), by oddac
jej we wtadanie wtasng wyobraznie.
Myslenie politechniczne potaczone
z najwyzszej klasy artyzmem przy-
nosi od kilku dziesiecioleci niebywa-
te efekty. Aktywnos¢ na wielu polach
pozwala Ferdynandowi Szypule na-
wet dzis, mimo sedziwego wieku,
by¢ mtodym duchem, nieustannie
sie rozwija¢, dokonywac kolejnych
prob i przekraczac kolejne granice.
Najlepszym swiadectwem jest twor-
czos¢ tego niezwyktego artysty — od
wczesnych linorytéw i gipsorytdw,
poprzez wysmakowane akwaforty
i akwatinty, techniki sitodruku, pla-
kat przestrzenny, po wielkoforma-
towg grafike cyfrowa. Na kazdym
etapie byt wyjatkowy — u zarania
swych artystycznych dokonan sta-
wiany w jednym rzedzie z Marianem
Maling, czy Stefanem Suberlakiem,
a jego muzykanci i linoskoczkowie
,oddychali” Legérem. Pojawili sie po
latach — w zupetnie innej odstonie.
To inny, odmieniony Szyputa. Koniec
lat 60., takze lata 70. i 80. minione-
go stulecia, to szereg znakomitych
grafik w nowym stylu. Obrazy staja
sie rozedrgane, dynamiczne, ekspre-
syjne. Pojawiajg sie ,Tarpany” (1969),
powstaje ,Satelita” (1967), ,Astro-
nauci” (1967), a wraz z nimi inny
Swiat Szyputy: ,Ekwilibrysci” (1968),
yluzje mistrza” (1968). Zaraz potem
stynne konskie gtowy: ,Champion”
(1979), ,Turniej” (1979) oraz ,Stoty”
(1979) i ,Gtowy”. Lata 80. to motyw
ryby i ,kostek losu”: ,Ryba i cytryna”



(1984), ,Slalom” (198s5), ,Gtebino-
wy raj” (198s5). Zapowiadaja nowy
rozdziat w twoérczosci Ferdynanda
Szyputy. | wtedy pojawiajg sie ,Der-
by” (1996) — o wymiarze 84x252!
Pedzace w szale gonitwy konie, nie
dostrzegajgce niczego poza torem
i kierunkiem biegu. Miekka, poszar-
pana, rozwiana kreska, zblizenie tbéw
w pedzie hamowane przez natozone
na pyski i oczy sztywne opaski. Te
grafiki zapowiadajg rozpoznawalne
po dzis dzien motywy jego twdrczo-
ci (elementy geometryczne), auto-
cytaty obecne w kolejnych utworach,
wielowarstwowos¢, kolor — coraz
bardziej intensywny, doprowadzajgcy
do ostatnich, najnowszych prac: do
grafik cyfrowych ,Flaming monster”,
czy ,Red game”. Lecz w wiekszosci
obrazéw dominuja ciggle barwy wta-
$ciwe Szypule: cata gama szarosci
po intensywng srebrzystos¢ metalu,
dyskretne odcienie zétci i rozu zta-
manego bezem; tylko wektorowe
elementy odznaczaja sie nasyconym,
jednoznacznie okreslonym kolorem
- bo jak w kazdym ,technicznym”
rysunku musza wytyczac kierunek,
wprowadza¢ tad, nadawac inny wy-
miar rzeczywistosci zobrazowanej,
uruchamiac przestrzen, sugerowac
patrzenie w gtab. Bo grafiki Szyputy
sg dzietami przestrzennymi — a pra-
ca przy pomocy programu kompu-

terowego jeszcze powiekszyta moz-
liwos¢ operowania tym, co znajduje
sie ,za" obrazem. To podgladanie,
patrzenie spoza. Czyni to umiesz-
czanie od niedawna w grafikach,
irytujace wrecz naturalistyczne oko.
Jak w pradawnych, odpustowych mo-
nidtach — gtowa wtozona w nama-
lowany horyzont z punktu widzenia
ogladajgcego stawata sie obiektem
nowej rzeczywistosci, a nawet poza-
rzeczywistosci. Z wtasciwym sobie
poczuciem humoru podglada wiec
tworca swoich odbiorcow dokonuija-
cych dogtebnej analizy ogladanych
dziet. A tu w kazdym niespodzianka —
w ,Nordic walkingu” obraz przeszy-
wajg zrytmizowane, zgeometryzowa-
ne niczym oszczepy — kijki stuzace
do uprawiania tego modnego sportul!
Odmierzane dynamiczne, zdecydo-
wane kroki, odliczone sg przez cyfry
zgromadzone w obrazie, a wszyst-
ko to wpisane w rozmytg fakture
,klasycznej” grafiki. ,Goniec” — to
stwoér (,flaming monster”?) biegna-
cy dziarsko i zawadiacko z ... gazetg
w pysku, a wszechobecne oko sledzi
kazdy jego ruch. W ,Zbrojowni” po-
znajemy blizej nieco postac towarzy-
szacg widzowi poza obrazem — sam
zakleszczony w zbroi, w sytuacji bez
wyjscia, a wokdt swiat rodem z ko-
smicznego Don Kichota. Najnowsze
grafiki Ferdynanda Szyputy, to jakby

gry z samym soba, z tym co stworzyt
do tej pory. Bawi sie faktura, forma,
powtdrzeniami, nowymi uktadami,
tworzy zaskakujgce catosci. Raz po-
wstaje z tego ,Trudna gra”, innym
razem ,Kosmiczny poligon”, kiedy
indziej imponujacy ,Zraniony” — po-
tezne, szykujace sie do ataku mimo
zadanego bolu, cielsko byka pona-
kfuwane przez pikadora — artyste
szablami — zgeometryzowanymi ele-
mentami z najnowszych grafik. Fer-
dynand Szyputa siega tez po rozwia-
zania formalne — powieksza rozmiar
swoich obrazéw, wzmacniajac efekt
wizualny; jego grafiki stajg sie swo-
istymi bilbordami, nie tracac niczego
ze swej doskonatosci i przekazu.
Ostatnie lata przynosza wielkg syn-
teze dotychczasowej pracy Ferdy-
nanda Szyputy. Powstajgce obrazy
zaskakuja sporg dawkg dystansu do
samego siebie, czasem nawet z przy-
mruzeniem oka. Bo to wszystko gra
jest wtasnie — z czasem, ze sztuka,
z sobg samym, z odbiorcg; jest jed-
noosobowa grg na wielu instrumen-
tach. Zawsze z wielkim znawstwem,
wyobraznig, emanacjg wewnetrznej
dyscypliny prowadzacej do tworzenia
rzeczy niezwyktych, zachwycajgcych
— zwyczajnie pieknych.



Michat Klis$

Nie daleko od wysokiej wiezy|z czer-

wonej cegty Swietego Piotra i Pawta,
jest takie miejsce, gdzie u podndza
,betonowej szuflady” schronity sie
ocalone od hataséw ulicy, rozgwaru
zycia, slady pozostawione na meta-
lowych ptytach, ciete ostrym dtutem
matryce linoleum, az po wielkoforma-
towe druki petne wizji Swiata w jego
nieskonczonosci. Te wyrafinowane
w swej formie i kolorycie kompozycje
artysty, ktory w swej samotni odby-
wa wedréwki w czasie i przestrzeni,
przemierza rozlegte pola ekspery-
mentu. Siega w swej pracowni po
brzegi wypetnionej obiektami swoich
precyzyjnych urzadzen wprawianych
w ruch, wolno obracajgcych sie rur
i dyskretnych przektadni zasilanych
pradnicami o mocy, ktérg Ferdynand
starannie obliczyt by da¢ na ekranie,
w studio TV efekty, ktére po 5o latach
sg nadal ozywiajgce wyobraznie. To
w tej pracowni alchemika, astrofizy-
ka, powstaje obraz na wskros wspot-
czesny. Artysta w swoich dojrzatych

latach pokonuje swojg wyobraznig
bariery, ktére potrafig przetamywac
nasze pojmowanie dzieta graficz-
nego jako tworu, ktoéry jest czesto
zamkniety konwencjg czasu w ktd-
rym dzieto powstawato. Ferdynand
przeprowadza nas poprzez swoja
dtuga i odwazng wedréwke od po-
czatkéw obrazu realizowanego meto-
da szlachetnych technik graficznych,
poprzez obraz kadru telewizyjnego
(byt pierwszym operatorem kamery
TV-kolor), po wspodtczesne srodki
jakim staje sie obraz wygenerowany
w technologiach cyfrowych. Ale ta-
jemnica dzieta Ferdynanda demiurga
nie pozostawia go samemu sobie.
On jest tym ktéry wyobraza, inspiru-
je, znajduje i daje rados¢ tym wszyst-
kim, ktorzy Jego dzieto mogg kon-
templowac. Pojecie czasu w pracach
Ferdynanda ma wartos¢ wzgledng to
On buduje w swoim przestaniu jako
artysta dla kazdego z nas nadzieje,
ze warto trwac przy swoim warszta-
cie najwyzszych wartosci.



A\Vakacje, Mazury, Jezioro Sniardwy, chwila

przed nurkowaniem | Summer holiday, Mas-

uria, Sniardwy lake, moment before taking a

dive | 1953

» Po zawodach kolarskich ulicami Rybnika |
After a sporting event on the streets of

Rybnik | 1949
»Trening | Training | 1951

» Studencka wedréwka po Tatrach | Stu-
dents hiking in the Tatry Mountains | 1954
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A profesor Aleksander Rak na pierwszej
indywidualnej wystawie Ferdynanda Szyputy — wielki
zaszczyt | Prof. Aleksander Rak at Ferdynand
Szyputa’s first individual exhibition — a great honour

[ 1962

» Bal Kostiumowy na ASP w Katowicach, od lewej:

J. Kopocz, K. Piotrowska, J. Pitera, A. Czeczot,

J. Panufnik, x, J. Grabicki, F. Szyputa, . Nowak,

B. Nowak | Fancy dress party at the Academy of Fine
Arts in Katowice, from left: |. Kopocz, K. Piotrowska,
J. Pitera, A. Czeczot, ). Panufnik, x, J. Grabicki,

F. Szyputa, . Nowak, B. Nowak | 1956




Mariusz Patka

Ferdynand Szyputa byt dla mnie za-

wsze mistrzem grafiki z pokolenia
mojego ojca. Jako mtody bywalec réz-
nych katowickich wystaw najczesciej
okregowych, gtéwnie ze wzgledu na
obecnos¢ obrazéw ojca, utrwalatem
sobie wazne nazwiska dla naszego
Srodowiska artystycznego. Jedna
z tych postaci byt Ferdynand Szypu-
ta, ktory reprezentowat razem z in-
nymi jeszcze mtodymi Suberlakiem,
Osadczym, Nowakiem, Starakiem,
Gawronem, Maling znakomicie juz
wowczas rozwijajaca sie grafike sla-
skg. Pamietam, Ze jego prace zawsze
wzbudzaty uznanie i szacunek wsréd
grona dojrzatych artystow. Wyzna-
czaty wysoko postawiong poprzeczke
w opanowaniu warsztatu graficzne-
go. Nie od razu bytem tez swiadom,
ze jestem odbiorcg innego rodzaju
sztuk, ktére réwniez wéwczas upra-
wiat: operatorke i scenografie telewi-
zyjna, scenografie teatralng, wysta-
wiennictwo, plakat, przyczyniajgc sie
w tamtych czasach do sukcesow ta-
kich instytucji jak TV Katowice i BWA.
Znatem go niemal od poczatku mo-
jej drogi artystycznej, bo byt otwarty
na rozmowy z mtodszymi od siebie.
Ale tak bardziej poznalismy sie, gdy
w 1993 roku aranzowat mojg wysta-
we indywidualng w katowickim BWA.
Przywloktem wowczas do pawilo-
nu znalezione obok $mietnika stare

drzwi na ktérych chciatem pokaza¢
kilka moich grafik. Nie byt to chyba
pomyst zbyt precyzyjnie przemysla-
ny i troche sie obawiatem, co na to
powie mistrz Szyputa. Ku mojemu
wielkiemu zaskoczeniu bardzo go to
zainteresowato i zaangazowato, aby
cos z tego zrobi¢. We wspomnianych
drzwiach wyrgbat mtotkiem wielkg
dziure jakby przeszta przez nie jakas
wielka tajemnicza, nadprzyrodzona
sita, nastepnie ustawit je na drewnia-
nych schodach-postumencie (pozo-
statosc¢ po jakiejs poprzedniej ekspo-
zycji) po ktérych mozna byto wejs¢,
aby obejrze¢ z bliska grafiki umiesz-
czone na nierozbitych ptaszczyznach
drzwi. Tytut tych prac ,Schody do
Nieba”, ,Schody do Piekta” w pet-
ni uzasadniaty powstatg instala-
cje, ktéra powstata dzieki Fredowi.
Po latach, stosunkowo niedawno, in-
nym juz doswiadczeniem byta wspét-
praca przy organizacji duzej wystawy
pt. ,Magia Grafiki Japonskiej”. Mia-
tem woéwczas okazje zaobserwowac
nie tylko wielki, zdobyty wieloletnim
doswiadczeniem profesjonalizm Fre-
da w aranzacji tej ekspozycji, ale jego
znakomita znajomos¢ prac wybit-
nych japonskich grafikéw, z ktérych
wielu znat osobiscie. Kolejny sukces
wystawienniczy Galerii ,Rondo Sztu-
ki” zaistniat dzieki niemu.



Adam Romaniuk

Ferdynanda| znamy wszyscy z jego

optymizmu, otwartego stosunku
do ludzi, sztuki i $wiata, niepoha-
mowanej kreatywnosci i pasji wy-
nalazcy. Dziatajac niegdys z nim
w strukturach ZPAP (sekcji grafiki)
zrealizowalismy kilka ciekawych wy-
staw i konkursow, aktywizujac w ten
sposob srodowisko graficzne. Fred
miat zawsze zaskakujgco nowator-
skie koncepcje i to zaréwno dotycza-
ce samych tematéw konkurséw, jak
réwniez ich prezentacji wystawienni-
czych. Przede wszystkim szanowat
odbiorce, co miato przetozenie na
starannie zaprojektowang strone in-
formacyjng imprez (plakaty, katalogi,
ulotki, banery, zaproszenia, itp.). Nie
sposob wymieni¢ wszystkich jego
inicjatyw, rowniez tych ekspozycji
objetych przez niego opieka kurator-
ska w Biurze Wystaw Artystycznych
w Katowicach.

Odwiedzajgc Freda w jego pracow-
ni, wchodzitem w $wiat setek zjawisk
i zamierzen artystyczno-inzynieryj-
nych. Wszystko co sktadato sie na
obraz wnetrza, byto naznaczone,
z jednej strony zamystem utatwiajg-
cym prace grafika (zwigzanym z pro-
cesem powstawania dzieta artystycz-
nego), a z drugiej wszystko miato
rozpoznawalng, autorskg forme.
Przez jakis czas nie miatem kontaktu

z tym miejscem, w ktérym Fred ,cza-
rowat” swoje metale w samotnosci,
dbajgc o czystosc przekazu i kunszt
warsztatowy. Tym wieksze byto moje
uznanie, gdy ujrzatem ogrom prac,
bedacych efektem eksperymentow
i intensywnych poszukiwan, bliskich
nam w swojej materii graficzne;
i przekazie ideowym, cieszgcych oko
i dusze.

Znajac Freda i jego ciekawos¢ ,no-
wego” zaoferowatem mu podzielenie
sie swojg wiedzg na temat grafiki cy-
frowej. Przez wiele dni realizowalismy
jego pomysty graficzne, w ktdrych
umiejetnie naginat mozliwosci pro-
gramu komputerowego do uzyskania
zamierzonego efektu. Ten krotki, ale
intensywny kurs dat poczatek przy-
godzie graficznej Freda w mediach
cyfrowych. Zaledwie miesigc poz-
niej Ferdynand otrzymat nagrode na
Miedzynarodowym Triennale Grafiki
w Krakowie za prace, ktéra w swym
podejsciu wytyczata nowy sposéb
myslenia wykorzystujacego skompli-
kowany warsztat graficzny. Swiadczy
to o talencie i odwadze w penetrowa-
niu nowych drog i przystosowywa-
niu nowych rozwigzan do wtasnych
wypowiedzi artystycznych. Postawa
Ferdynanda jest godna podziwu
I uznania.



A Koszecin, zdjecia plenerowe przed siedzibg zespotu ,,Slask” |
Koszecin, photo session outside the “Slask” Song and Dance Ensemble

quarters | 1968

<Transmisja z obchodéw 600-lecia Uniwersytetu Jagielloriskiego w Kra-

kowie | Transmission of the 6ooth Anniversary of the Jagiellonian Uni-

versity in Krakow | 1964
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A Chwila zadumy w studiu | A moment of reflection at the TV

< Préba kamerowa w studiu TV w Katowicach | Camera rehearsal
at the Polish TV Studio in Katowice | 1963

< <Koszecin, zdjecia we wnetrzu siedziby zespotu ,,Slask” |

Koszecin, photo session inside the Slgsk Song and Dance

Ensemble quarters | 1968
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A Stadion Slaski, transmisja z miedzynarodowego meczu pitki noznej |

Silesian Stadium, transmission of an international football game | 1968

<Kontakt z rezyserem $wiatta na planie studia TV | Talking to the lighting
director on the TV set | 1962

» Koszecin, transmisja zespotu ,,Slask” w plenerze | Koszecin, transmission

of a Slask Ensemble open air performance | 1968

v Koszecin, chwila relaksu | Koszecin, relaxation break | 1968




Tadeusz M. Siara

Ferdynand Szyputa|- z tym nazwi-

skiem zetkngtem sie po raz pierw-
szy, gdy na ekranie czarno-biatego
telewizora, po zakonczonej trans-
misji sportowej przesuwata sie lista
operatorow i realizatoréw programu.
Wtedy jeszcze nie wiedziatem, ze ten
operator jest absolwentem uczelni,
na ktérg miatem starac¢ sie za lat
kilka. Potem — wystawa F. Szypu-
ty w ,starym” BWA na Dworcowe;j:
$miate, gtebokie trawienia, fascynacja
faktura i naturg — ryby, grzywy roz-
pedzonych koni — to zapamietatem.
Ferdynand. Jakze powaznie brzmi to
imie, niemal krolewsko. Jak je zdrob-
ni¢, ociepli¢, przyblizy¢? Po wielu la-
tach, gdy juz sam bytem po studiach,
nie wiem kiedy, Ferdynand stat sie
dla mnie Fredem — starszym kolega,
autorytetem w grafice. A jego wiedza
i praktyka w tworzeniu scenografi
wystaw przejdzie chyba do legendy
naszego srodowiska. Rzetelne podej-
$cie do projektowania kazdej wysta-
wy — szkice, modele, makiety, pomy-
sty ekspozycyjne uratowaty niejedno
dzieto przed przeoczeniem, czy za-
pomnieniem. Dzieki jego tworczemu

podejsciu do projektowania tych eks-
pozycji wiele wystaw pozostato w pa-
mieci zwiedzajgcych jako prawdziwe
wydarzenia, chociaz on sam, zawsze
skromny, zostawat w cieniu, ukryty
za dzietami innych twoércow, mimo iz
sam tworcg jest przednim, cenionym
i nagradzanym wielokrotnie. Skrom-
ny i rzetelny — oto synonimy krélew-
skiego imienia Ferdynand, naszego
kolegi — Fredal



Maciej Szczawinski

Pamigtam jak pokazywat mi kiedys$

swoje ,telewizyjne” zdjecia. W kato-
wickim osrodku TVP byt w latach 60.
kamerzysta i scenografem, czyli kims
w éwczesnych realiach, z absolutne-
go jet-setu: jasna rewelacyjna mary-
narka, Swietna fryzura, przystojna
meska twarz i cos jak lekka nonsza-
lancja w spojrzeniu, w przechyleniu
gtowy... No tak, gdybym poznat Fre-
da w tamtych latach i domyslat sie go
z tych zdjec¢ to mato miatby wspdlne-
go z kimg, kim jest naprawde. Zresz-
tg wtedy tez nie mogt byc Swiatowym
i Swietnym wazniakiem. Zbyt wielka
wrazliwosc. Zbyt wielki dystans do
blichtru. Zbyt wiele (fascynujgcych!)
duchowych i estetycznych komplika-
cji. Fred pewnie od poczatku miat
w sobie to ,cos”, co zjednuje ludzi,
czyni cztowieka wiarygodnym, co bu-
dzi respekt ale tez sympatie. Przede
wszystkim byt serio. Czyli nie typ nu-
dziarza — wazniaka, tylko rzetelnego
nawet w najbardziej szalonych po-
mystach artysty warsztatowca. To byt
ktos kto szukat i potrafit znalez¢. Kto
mowit i umiat powiedzied. Kto sie nie
zgrywat i nie pozowat, bo nie musiat

sobie dorabia¢ osobowosci. Pewnie
majg tu cos do powiedzenia jego
Slaskie, rybnickie korzenie. Kapitalna
szkota taczenia owego ,serio” z za-
wrotnym artystycznym ,odlotem”,
nazwiska Goreckiego, Palecznego,
Brachmanskiego czy Kijonki to zale-
dwie poczatek ewentualnej wyliczan-
ki. | jeszcze nalezatoby chyba po-
wiedzie¢ o wyrazniejacej w pracach
Freda i jak mniemam wywiedzione;
z jego swiadomych i podswiado-
mych motywacji metafizyce. To rzecz
jasna niebezpieczne stowo i moze
wprowadzi¢ duzo zamieszania. Ale
Artysta Ferdynand Szyputa i Ferdy-
nand Szyputa Cztowiek zaswiadczaja
bez ostentacji obecnos¢ rozdajacej
(wszelkie) karty Tajemnicy. Ze jest
wiemy i czujemy prawie wszyscy. Ze
mozna jg czasami dotkna¢, musnac?
— przekonujg nieliczni. | do nich za-
licza sie Fred: arcymistrz szlachetnej
powsciagliwosci, wybitny i wszech-
stronny twérca, zyczliwy Swiatu i lu-
dziom, z tagodnym usmiechem prze-
cierajgcy szkta okularow vir dolorum.



V¥ Zespdt ,No To Co” — préba kamerowa | “No To Co” music band — camera rehearsal

.
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<« Ballady — $piewa Marta Stebnicka, rez. Wtodzimierz
Gawroniski, na zdjeciu od lewej: W. Gawroriski, ). Bieri,
M. Stebnicka, B. Mentel, Z. Lubandy, F. Szyputa i

W. Lange | Ballads — sung by Marta Stebnicka, in the
picture from left: W. Gawroriski, |. Bieri, M. Stebnicka,

B. Mentel, Z. Lubandy, F. Szyputa and W. Lange | 1970

v Cykl programéw rozrywkowych ,,Cyrkowy wéz”, rez.
Wrhodzimierz Gawroriski | “Circus Wagon” cyclical TV

show, dir. Wtodzimierz Gawrotiski | 1963-1969

» Préba kamerowa programu
rozrywkowego — na zdjeciu
aktor Andrzej Szajewski |

TV show camera rehearsal —
in the picture actor

Andrzej Szajewski

<Scena z programu rozrywkowego — na planie
rezyser Wtodzimierz Gawroriski oraz aktorka Magda
Sokotowska | Scene from a TV show — on set director

Witodzimierz Gawroniski and actress Magda Sokotowska
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v, Kreciotek” ruchomy przyrzad mechaniczno-optyczny wprowadzajgcy formy plastyczne w ruch (przenikanie) |

‘Kreciotek’ — a moving mechanical-optical device setting visual images into motion (fading)

22
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Przyktady faczenia mini dekoracji, form ruchomych itp. z akcjg studia Blue Boxowego |

An example of combining miniature sets and moving objects with Blue Box studio live action




Jan Szmatloch

Wydawato mi sie, ze najtatwiej pi-

sa¢ o Przyjacielu, ktérego sie sza-
nuje i ceni. To mite, cho¢ jedno-
czesnie bardzo trudne. No bo jak
pisa¢ o Fredzie, Jego artystycznej
obecnosci majgc na uwadze chociaz-
by czas naszej znajomosci. Pewnie
siegajac jej poczatkdw. Z takiej per-
spektywy wowczas mtodego, termi-
nujacego w graficznym warsztacie
akwaforcisty, nazwisko Szyputy ko-
jarzyto sie jednoznacznie z grafikg
— dyscypling mu zawsze najblizsza.
Oczywiscie wiedziatem tez, ze ten
uznany, powszechnie szanowany
twérca slaskiego Parnasu, realizo-
wat sie w wielu dyscyplinach sztuk
wizualnych. Wiedziatem, ze zaczynat
w katowickim osrodku TV jako ope-
rator kamery, a potem scenograf.
Wiedziatem tez, ze w miedzyczasie
wspotpracowat z katowickim Biurem
Wystaw Artystycznych, projektujac
i realizujac wielkie i wazne wystawy.
Malowat, projektowat plakaty, ale za-
wsze wracat do grafiki. Po raz pierw-
szy zetkngtem sie z pracami Freda
w katowickim BWA przy okazji Jego
indywidualnej wystawy. To byt chy-
ba rok 1979. Oproécz nieco starszych
linorytéw, gipsorytow zobaczytem
zrealizowane w technikach metalo-
wych proste, wyrafinowane w formie,
fakturalne motywy ryb i koni. Zrobi-
ty na mnie wrazenie réwniez nowe,
iluzyjne i surrealne w klimacie stoty
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i martwe natury. Znakomity warsz-
tat zdominowata akwaforta i barwna
akwatinta. W 1985 roku Fred i ja zo-
stalismy stypendystami ,Aldegrever
Gesellschaft” z MUnster. W trakcie
miesiecznego pobytu w niemieckim
Wamel mielismy mozliwos¢ realiza-
cji swoich grafik, druku ich naktadow
i praktykowania w znanym warsztacie
graficznym H. Katelhona. Dla mnie
to byto zupetnie nowe doswiadcze-
nie, ale tez okazja lepszego poznania
Artysty i Cztowieka. W Wamel czas
nam sprzyjat. Pracowalismy przy jed-
nym stole, wiec zblizat nas warsztat,
cho¢ réznity odmienne doswiad-
czenia i metody. Byty tez wowczas
okazje do wielogodzinnych dyskusji
ujawniajgcych wspdlne poglady na
wiele tematow. Wspdlne, slgskie ko-
rzenie wiele spraw utatwiaty we wza-
jemnych kontaktach. W czasie tego
pobytu zdarzaty sie i zabawne sytu-
acje, ktére we wspomnieniach po-
wracajg. Po pobycie w Wamel nasze
kontakty (réwniez za sprawg Janki
i Ani), nie tylko te artystyczne, wyraz-
nie sie zintensyfikowaty. Wrecz staty
sie norma, tak jak cotygodniowe spo-
tkania w pracowni Freda. To wtedy
pokazywat odbitki nowych prac, kté-
rych bytem pierwszym recenzentem,
co oczywiscie mi schlebiato. Fred,
,niespokojny duch”, ciaggle poszu-
kiwat. Z czasem zarzucit klasyczny
warsztat, a tradycyjna wklestodruko-



wa matryca zyskata zupetnie nowe
,$lady”. Dzieki nim w kolograficz-
nych ,monoprintach” jeszcze inten-
sywniej zaistniat kolor, ale przede
wszystkim wyrafinowane faktury,
zderzane raz po raz z abstrakcyjnymi
formami. Ten mariaz materii z iluzjg
form, w efekcie ujawnit znakomite re-
zultaty. Bytem pod wrazeniem Jego
nowych prac. Zawsze imponowata
mi odwaga Freda, a szczegdlnie przy
podejmowaniu takich decyzji, ktére
dotyczyty nowego doswiadczenia ar-
tystycznego i odkrywania kolejnych,
warsztatowych tajemnic. Bolestaw
Lubosz w , Alfabecie $lgskim” (wyda-
nym w 1995 roku) pod hastem ,Szy-
puta” opisat spotkanie na katowickim
rynku z Fredem, ktéry zagadniety:
,Co robi?” odpart szelmowsko ,Roz-
wijam sie”. Chciatoby sie powiedziec:
ot, caty Fred! Jak dtugo Go znam,
konsekwentnie ,nie odpuszcza”. Dzi-
siaj zgtebia tajniki nowego medium,
cyfrowego druku. Jest zafascynowany
nowym narzedziem i jego mozliwo-
sciami. Wielkg wage przywigzuje do
skali, co zresztg znajduje odzwier-
ciedlenie w Jego ostatnich pracach.
Wiele z nich zamierza zaprezentowac
na jubileuszowej, kwietniowej wysta-
wie. Wiem, ze jest dla Niego bardzo
wazna. Jestem pewien, ze bedzie tez
wazna dla nas wszystkich.
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Realizacje wystaw w Galerii Sztuki Wspétczesnej BWA w Katowicach
Exhibitions for the BWA Gallery in Katowice

¥ Wernisaz wystawy ,,Pablo Picasso. Od Miro do Lichtenstein’a — w hotdzie dla Picasso” | “Pablo Picasso. From Miro to Lichtenstein —

Homage to Picasso” exhibition opening | 2001
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< Wystawa plakatu Romana Kalarusa | Roman Kalarus

poster exhibition

v Wystawa Picasso | Picasso exhibition | 2001
v Wystawa plakatu Tadeusza Grabowskiego | Tadeusz

Grabowski poster exhibition

> \Wystawa malarstwa Renaty
Bonczar | Renata Bonczar

painting exhibition

A Biennale Plakatu Polskiego | Polish Poster Biennial

< Wystawa rzezby Zygmunta Brachmariskiego |

Zygmunt Brachmariski sculpture exhibition
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Henryka Wach-Malicka

Nie pamietam kiedy, ani gdzie po-

znatam Ferdynanda Szypute... Pamie-
tam tylko, ze najpierw zobaczytam
jego prace. | to, ze zrobity na mnie
ogromne wrazenie, przy czym stowa
,ogromne” uzywam z petng swiado-
moscia. Nie jestem historykiem, ani
teoretykiem sztuki, odbieram ja in-
tuicyjnie i chociaz bardzo sie sztukg
interesuje, to zawsze pierwszym kry-
terium, jakie stosuje jest wrazenie.
Prace Ferdynanda zakwalifikowatam
szybko i krotko: energetyczne i po-
budzajgce wyobraznie. Co ciekawe,
tak go czytam, czy raczej odczuwam
do dzis. | to bez wzgledu na tech-
nike, jakg stosuje. Mam nawet wta-
sny, prywatny sposéb ogladania prac
artysty, ktory po latach serdecznej
z nim znajomosci, poprosit, zebym
zwracata sie do niego po imieniu.
Tak wiec oglagdam prace Freda poje-
dynczo, jedna po drugiej w pewne;
odlegtosci czasowej, bo mam wraze-
nie, ze nawet jesli powstaja w cyklu,
to kazda z nich tworzy osobny $wiat.
Osobny i zamkniety, ktéry zmusza
mnie (wtasnie tak, zmusza) do na-
zwania moich wtasnych odczu¢. Nie
szukam w grafikach mistrza Szyputy
tresci, czy fabuty. Szukam wtasnych
skojarzen. Fred mnie prowokuje,
podsuwa tropy, w ktorych najpierw
sie gubie, a potem buduje z nich
witasng interpretacje. Bawig mnie
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dialogi, jakie z Fredem prowadzimy.
Podsuwam mu moje skojarzenia
i pytam, czy moje myslenie idzie
w prawidtowym kierunku. A Fred
nieodmiennie odpowiada: Tak to ro-
zumiesz? To ciekawe... No i na tym
nasza dyskusja sie konczy. Z biegiem
lat odkrytam jednak, a moze tylko tak
mi sie wydaje, ze prace Ferdynanda
Szyputy staty sie ostrzejsze w wy-
razie, bardziej ekspresyjne, wrecz
zaczepne. Ze kolor stosuje oszczed-
niej, ale za to odwazniej. W ostatnim
cyklu jego grafik komputerowych to
wtasnie zestawienie ostrej czerwie-
ni z btyskiem stalowych(?) ostrzy
najbardziej poruszyto moje zmysty.
Jeszcze nie wiem, jak mam swoje
skojarzenia uszeregowac, jak nazwac
i dokagd mnie one doprowadza. Ale
bardzo sie ciesze, ze od kilkunastu
dni nieustannie o nich mysle! Pi-
sze te stowa przed wystawag, ktorej
scenariusz Ferdynand Szyputa przy-
gotowuje w tajemnicy; w kazdym
razie mnie jej charakteru nie chciat
zdradzi¢. Ale to takze jeden z punk-
tow niepisanej miedzy nami umowy.
Ja zreszta lubie, gdy Fred zaskakuje
mnie aranzacjg kolejnej ekspozycji.
| chciatabym to wyraznie powie-
dzie¢: miedzy wieloma jego zastu-
gami, nie zapomnijmy o tym, ze to
on podniost aranzowanie wystaw do
rangi Sztukil
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Biografia

Urodzony 19.11931 r. w Rybniku. Studia w Akademii Sztuk Pieknych w Krakowie, Wydziat
Grafiki w Katowicach w latach 1951-1956. Dyplom w 1957 r. w Pracowni Grafiki Warsztatowej
prof. Aleksandra Raka i w Pracowni Grafiki Uzytkowej doc. Bogustawa Goéreckiego. W latach
1958-1968 pracuje w Telewizji Katowice jako operator kamery. W okresie 1960-1979 stale
wspdtpracuje z Telewizjg realizujac okoto stu scenografii m.in. do Teatru Telewizji i cyklicz-
nych programéw jak Melodie Wielkiego Ekranu, Telewizyjny Teatr Muzyki oraz 13 odcinkdéw
audycji ,Zywoty instrumentéw” uhonorowanej Grand Prix na Festiwalu Interwizji w Pradze
w 1977 roku. Od 1972 roku stale wspotpracuje jako projektant ekspozycji z Galerig Sztuki
Wspodtczesnej BWA w Katowicach. Cztonek Zwigzku Polskich Artystow Plastykéw od 1958
roku, w latach 1962-1974 cztonek Zarzadu Okregu ZPAP w Katowicach, a w latach 1974-1977
przewodniczacy Rady Artystycznej ZPAP, sekcji grafiki. W 1977 r. wchodzi w sktad Rady Ar-
tystycznej Sekgji Grafiki Zarzgdu Gtéwnego w Warszawie. Od 1972 r. stale zwiazany z Komi-
tetem Organizacyjnym Miedzynarodowego Biennale Grafiki w Krakowie oraz INTERGRAFII
w Katowicach, ktorej jest wielokrotnym kuratorem, jurorem i projektantem ekspozycji. Dwu-
krotnie stypendysta Aldegrever Gesellschaft w Minster [1981, 1985]. Uprawia grafike warsz-
tatowg [akwaforta, akwatinta, linoryt, serigrafia, monotypia, intaglio, grafika cyfrowa], plakat.

Autor scenografii i projektéw wystaw plastycznych.

Wystawy indywidualne [m.in.]:

1962 BWA Bielsko-Biata

1962, 1967, 1979, 1988, 1996 BWA Katowice
1980 Commerzbank, Miinster

1984 Atelier J6rg Simmon, Minster
1985 Galerie Friedrich Roer, Miinster-
Wolbeck

1994 Galeria Parnas Katowice

1996 Galeria Batucka, todz

1997 BWA Zamos¢

2005 Galeria Na Zywo Polskiego Radia
Katowice

2006 Galeria Grodzka, Krakow

Wystawy zbiorowe [m.in.]:

1960, 1964, 1966, 1968, 1980, 1984, 1986,
1988, 1991, 1994, 1997, 2000, 2003, 2006
Miedzynarodowe [do 1964 Ogdlnopolskie]
Biennale, nastepnie Triennale Grafiki,
Krakow

1961-1969, 1971, 1977 Ogdlnopolska
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Wystawa Grafiki, CBWA Zacheta, Warszawa
1962, 1963 Miedzynarodowy Salon Bosio,
Monte Carlo

1963 Miedzynarodowe Biennale Sztuki
Iglesias, Monte Carlo

1972 Brytyjskie Miedzynarodowe Biennale
Grafiki, Bradford

1972 Wystawa Grafiki Polskiej, Ermitaz,
Leningrad

1980, 1984, 1986, 1988, 1991, 1994, 1997,
2000 Intergrafia Miedzynarodowa Wystawa
Grafiki, od 1994 Swiatowa Wystawa
Laureatow, Katowice

1985 Nemzetkozi Kiserleti Muvészet
Kiallitds, Petsfi Cesamok, Budapeszt

1986 Miedzynarodowa Wystawa Art of
Today, Budapeszt

1986 Miedzynarodowa Niezalezna Wystawa
Grafiki, Yokohama

1987 Wspotczesna Sztuka Polska, Erasmus
Universiteit, Rotterdam




1987, 1988, 1990 Miedzynarodowa Wystawa
Sztuki, Toronto
1987,1989, 1991, 1993, 1996, 1999 Mate
Formy Grafiki, t6dz

1989, 1994, 1997, 2000 Brytyjska
Miedzynarodowa Wystawa Grafiki
Miniaturowej, Bristol

1991 Letnia Wystawa, Krélewska Akademia
Sztuki, Londyn

1991, 1994, 1997, 2000, 2003, 2006
Triennale Grafiki Polskiej, Katowice

1993 Miedzynarodowe Biennale Grafiki,
Maastricht

1994, 2000 Swiatowe Triennale Grafiki
Matego Formatu, Chamaliéres

1994, 1997, 2000 Miedzynarodowe
Triennale Kolor w Grafice, Torun

1995, 1998 Miedzynarodowe Triennale
Matej Formy Graficznej, Tokio

1995, 1999 Norweskie Miedzynarodowe
Triennale Grafiki, Friedrikstad

1996 Making Links, Wspotczesna Crafika
z Centralnej i Wschodniej Europy, Boise,
Idaho

1999 Miedzynarodowe Biennale Grafiki
d’llle de France, Wersal

1999, 2003 Egipskie Miedzynarodowe
Triennale Grafiki, Kair

2000 Miedzynarodowe Biennale Grafiki,
Amadora

Nagrody i wyréznienia:

1967 V Ogodlnopolska Wystawa Malarstwa

i Grafiki Bielska Jesien — brgzowy medal
1971 XII Miedzynarodowy Salon Sztuki,
Paris—Sud, Juvisy sur Orge — ztoty medal
[nagroda zespotowa]

1986 Miedzynarodowa Niezalezna Wystawa
Grafiki, Kanagawa — nagroda-zakup
Prefectural Gallery

1987 Miedzynarodowa Wystawa Sztuki

Miniaturowej, Toronto — wyrdéznienie
honorowe

1989 Brytyjska Miedzynarodowa Wystawa
Grafiki Miniaturowej, Bristol/Laicester — KR
Burt Etching Prize

1989 Najlepszy Plakat Roku, Katowice

— Grand Prix

1993 VIII Mate Formy Grafiki, todz — medal
honorowy

1993 Ztota Odznaka ZPAP

1994 Triennale Grafiki Polskiej — nagroda
Prezydenta Katowic

1998 Nagroda Wojewody Katowickiego za
catoksztatt twérczosci

1999 IV Miedzynarodowa Brytyjska
Wystawa Grafiki, Bristol — Printmaking
Today Prize

2000 Intergrafia, Swiatowa Wystawa
Laureatéw, Katowice — nagroda specjalna
2001 Nagroda prezydenta Katowic

2003 Triennale Grafiki Polskiej, Katowice —
nagroda honorowa

2003 Miedzynarodowe Triennale Grafiki,
Krakéw — nagroda specjalna

2005 Medal Akademii Sztuk Pieknych

w Katowicach

2006 Medal 40-lecia Miedzynarodowego
Triennale Grafiki w Krakowie

2007 Medal Zastuzony Kulturze Gloria Artis

Prace w zbiorach:

Muzeum Narodowe — Warszawa, Krakdw,
Szczecin

Biblioteka Narodowa, Warszawa
Muzeum Gérnoslaskie, Bytom

Muzeum Slaskie, Katowice

Muzeum im. L. Wyczétkowskiego,
Bydgoszcz

Muzeum Czestochowskie, Czestochowa,
Muzeum Okregowe, Torun

Muzeum Mikotaja Kopernika, Frombork

Muzeum, Bielsko-Biata

Muzeum, Chorzéw

Muzeum, Zabrze

Centrum Sztuki — Galeria El, Elblag
Muzeum Warmii i Mazur, Olsztyn
Kanagawa Prefectural Gallery, Kanagawa
Nogradi Sandor Muzeum, Salgotarian
Museum of Contemporary Graphic Arts in

Egypt



Prace | Works
1959-2011
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Pogromca 3 | Tamer 3 | 1962

linoryt | linocut | 69 x 35 cm

ﬂ



Gtowa arlekina | Harlequin’s Head | 1962

serigrafia | serigraphy | 41 x 30 cm

Pijacy | A Drinking Man | 1959
gipsoryt | plaster block print | 35 x 25 cm

Posta¢ siedzaca | A Seated Figure | 1979

linoryt | linocut | 63 x 46 cm
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Glowa | Head | 1959
gipsoryt | plaster block print [ 18 x 15 cm
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Herkules | Hercules | 1962

serigrafia | serigraphy | 52 x 39 cm

Gracz | Player | 1960

linoryt | linocut | 40 x 33 cm

Magik | Magician | 1960
gipsoryt | plaster block print | 45 x 31 ¢cm

Instrument 3 | Instrument 3 [ 1963

linoryt | linocut | 55 x 37 cm

Arena 2 | Arena 2 | 1962

serigrafia | serigraphy | 41 x 51 cm

Kompozycja z psem 2 | Composition with a Dog 2 | 1962

linoryt | linocut | 60 x 40 cm

36
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Samotny jezdziec | Solitary Rider | 1967

akwaforta, akwatinta | etching, aquatint | 65 x 50 cm




Satelita | Satellite | 1967

akwaforta, akwatinta | etching, aquatint | 50 x 65 cm

ﬂ
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Tarpany | Tarpans | 1969

akwaforta, akwatinta | etching, aquatint | 50 x 65 cm

ﬂ



Stét 1 (gtowy) | Table 1 (Heads) | 1979

akwatinta | aquatint | 38 x 50 cm

42



Turniej | Tournament | 1979

akwatinta | aquatint | 49 x 38 cm




Ryba i cytryna | Fish and Lemon | 1984

akwatinta | aquatint | 38 x 50 cm

44



Kon wamelski | The Wamel Horse | 1982

akwatinta | aquatint | 27 x 34 cm

45



Slalom | Slalom | 1985

vernis mou, akwatinta | vernis mou, aquatint | 32 x 40 cm

46



Gtebinowy raj | Paradise in Depths | 1985

akwatinta | aquatint | 32 x 40 cm

47



Ziemia 3 | Soil 31993

intaglio | 39 x 50 cm

48



Ziemia 2 | Soil 2| 1992

intaglio | 37 x 50 cm

49



Impresje muzyczne 1 | Music Impressions 1] 1994

intaglio | 50 x 65 cm




Impresje muzyczne | Music Impressions | 1993

intaglio | 50 x 65 cm




Drzewa 1| Trees 11998

intaglio | 44 x 41 cm
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Drzewa 2 | Trees 2 | 1998

intaglio | 44 x 41 cm

53



Drugi brzeg | The Other Shore | 1996

intaglio | 84 x 62 cm




intaglio | 82 x 62 cm
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Derby | Derby | 1996

intaglio | 84 x 252 cm
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Stét graficzny | Graphic Table | 2002

digital print | go x 65 cm




Goniec | Messenger | 2009

digital print | 92 x 64 cm




Galaktyka | Galaxy | 2003
digital print | 65 x 79 cm
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Niezidentyfikowane obiekty latajace | Unidentified Flying Objects | 2002

digital print | 65 x 9o cm
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Eskadra | Squadron | 2008/2009

digital print | 62 x go cm
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Consonance | Consonance | 2003

digital print | 55 x 55 cm
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Panopticum | Panopticum | 2005

digital print | 85 x 84 cm






Btedny rycerz | Knight Errant | 2005
digital print | 65 x 44 cm

Pirat | Pirate | 2003
digital print | 60 x 76 cm



Monaco Prince | Monaco Prince | 2005

digital print | 63 x 82 cm

68



Kraina peret | Pearl Land | 2008/2009

digital print | 78 x 102 cm

69



Mowa trawa | Grassed Speach | 2010

digital print | 70 x 82 cm

70







Kuglarze | Magicians | 2004

digital print | 72 x 109 cm
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Planeta | Planet | 2005

digital print | 61 x 46 cm

ﬂ



Wincent | Vincent | 2003

digital print | 79 x 120 cm
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Apokalipsa | Apocalypse | 2005

digital print | 80 x 104 cm



Zraniony | Wounded | 2010

digital print | 74 x 103 cm




Flaming Monster | Flaming Monster |2003

digital print | 64 x 78 cm
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Szalony kogut | Mad Rooster | 2009

digital print | 64 x 9o cm

ﬂ
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Red Game | Red Game | 2010

digital print | 57 x 109 cm
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Kosmiczny poligon | Cosmic Polygon | 2010

digital print | 75 x 98 cm

Zbrojownia | Armoury | 2010

digital print | 100 x 70 cm







Trudna gra | Difficult Game | 2010

digital print | 68 x 100 cm

84



Cosmic Crossing | Cosmic Crossing | 2009

digital print | 74 x 74 cm




Cricket czyli palant | Cricket | 2010

digital print | 74 x 109 cm

86
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Zar | Heat | 2010

digital print | 65 x 74 cm



Nordic Walking | Nordic Walking | 2010 | digital print | 62 x 114 cm






Przygotowania i wernisaz wystawy ,Grafiki i przestrzenie Ferdynanda Szyputy”,
ktéry odbyt sie 15.04.2011 roku w Galerii ,,Rondo Sztuki” w Katowicach

Preparations for the exhibition “Graphics and Spaces of Ferdynand Szyputa”
which opened on April 15, 2011 at the Rondo Sztuki Gallery in Katowice
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Prace prezentowane na wystawie | List of works from exhibition

1. Pijacy, 1959, gipsoryt, 35 x 25

2. Glowa, 1959, gipsoryt, 18 x 15

3. Magik, 1960, gipsoryt, 45 x 31

4. Muzykant, 1960, linoryt, 45 x 38

5. Kompozycja z psem 1, 1960, linoryt,
3536

6. Gracz, 1960, linoryt, 40 x 33

7. Glowa, 1960, serigrafia, 28 x 20

8. Arena 2, 1962, serigrafia, 41 x 51

9. Herkules, 1962, serigrafia, 52 x 39

10. Kompozycja z psem 2, 1962, linoryt,
60 X 40

11. Pogromca 1, 1962, serigrafia, 56 x 39

12. Pogromca 3, 1962, linoryt, 63 x 35

13. Instrument 2, 1962, linoryt, 37 x 41

14. Instrument 3, 1963, linoryt, 55 x 37

15. Z6tw, 1963, linoryt, 40 x 59

16. Dom Agaty, 1964, linoryt, 38 x 48

17. Trzy postacie, 1964, akwaforta, 33 x 45

18. Gérnicy, 1964, akwaforta, 34 x 50

19. Muzykant 1, 1965, akwaforta, 50 x 38

20. Muzykant 2, 1965, akwaforta, 49 x 38

21. Blues, 1965, akwaforta, 50 x 38

22. Ryby, 1967, akwaforta, akwatinta, 38 x 49

23. Pirat, 1967, akwaforta, akwatinta, 50 x 65

24. Satelita, 1967, akwaforta, akwatinta,
50 X 65

25. Astronauci, 1967, akwaforta, akwatinta,
65 X 50

26. Chtopiec z koniem, 1967, akwaforta,
50 X 65

27. Dzokej, 1967, akwaforta, 50 x 65

28. Samotny jezdziec, 1967, akwaforta,
akwatinta, 65 x 50

29. Studio TV 3, 1967, akwaforta, 50 x 65

30. Studio TV 4, 1967, akwaforta, akwatinta,
50 x 65

31. Studio TV 6, 1968, akwaforta, akwatinta,
65 X 50

32. Maraton, 1968, akwaforta, 51 x 49

33. Tarpany, 1969, akwaforta, akwatinta,
50 x 65

34. Ballada o Mikotaju Koperniku, 1977,
akwatinta, 50 x 38

35.

36.

37-
38.

39.

40
41.
42
4.
44

45.
46

47

48.

49.
50.

51.

52.
53-

54.

55-
56.

57-
58.

59-

60.

61.

62.
63.

64.

65.

66
67.

O obrotach sfer niebieskich, 1971,
akwatinta, 50 x 38

Narodziny chmury, 1972, akwaforta,
mezzotinta, 50 x 38

Mate piwo, 1978, linoryt, 70 x 50
Konie, 1978, linoryt, 41 x 66

Posta¢ siedzaca, 1979, linoryt, 63 x 46
.Turniej, 1979, akwatinta, 49 x 38
Champion, 1979, akwatinta, 50 x 38
.Studio TV 7, 1979, akwaforta, 38 x 50
Stét1 fglowy/, 1979, akwatinta, 38 x 50
.Stét 2 [graficzny/, 1979, akwatinta,

38 X 50

tapanie wiatru, 1982, akwatinta, 38 x 50
. Obiekt sfery Gamma, 1982, akwatinta,
38 X 50
Sen ryby, 1082, akwaforta, akwatinta,
38 X 50

Miniatury Swigteczne, 19811984,
akwaforty, 7 x 6

Gra /bilard/, 1984, akwatinta, 35 x 26
Ryba i cytryna, 1984, akwatinta, 38 x 50
Martwe jezioro, 1984, vernis mou,
akwatinta, 38 x 50

Gtlebinowy raj, 1985, akwatinta, 32 x 40
Slalom, 1985, vernis mou, akwatinta,
32 X 40

Postac z szarfg, 1985, akwatinta, 19 x 15
Bariera, 1985, akwatinta, 19 x 15
Skrzydta, 1992, monoprint, 38 x 50
Ziemia 2, 1992, intaglio, 37 x 50
Ziemia 3, 1993, intaglio, 39 x 50
Konstelacja 1, 1993, monoprint, 50 x 65
Konstelacja 2, 1993, monoprint, 50 x 65
Konstelacja 3, 1993, monoprint, 50 x 65
Konstelacja 5, 1993, monoprint, 50 x 65
Impresje muzyczne 1, 1993, intaglio,
50 X 65

Impresje muzyczne 2, 1994, intaglio,
50 X 65

Impresje muzyczne 3, 1994, intaglio,
50 X 65
.Derby, 1996, intaglio, 84 x 252

Drugi brzeg, 1996, intaglio, 84 x 62
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68.
69.
70.

71.
72.
73-

74

75

76.

77
78.

79.
8o.

81.

82.

83.

84.

8s.

86.

87.

88.

89.

90.

91.

92.

93.

94.

95-
96.

97

98.
99.

Z lotu ptaka, 1996, intaglio, 82 x 62
Drzewa 1, 1998, intaglio, 44 x 41

Drzewa 2, 1998, intaglio, 44 x 41
Drzewo jesienne, 2000, intaglio, 44 x 55
Upolowany, 1998, intaglio, 55 x 85
Trofeum, 1998, intaglio, 57 x 88

Stét graficzny, 2002, digital print, 9o x 65
Niezidentyfikowane obiekty latajace,
2002, digital print, 65 x 9o

Eskadra, 2002, digital print, 62 x 9o
Galaktyka, 2003, digital print, 65 x 79
Pirat, 2003, digital print, 60 x 76
Wincent, 2003, digital print, 79 x 120
Consonance, 2003, digital print, 55 x 55
Kraina peret, 2004, digital print, 78 x 102
Kuglarze, 2004, digital print, 72 x 109
Apokalipsa, 2005, digital print, 80 x 104
Btedny rycerz, 2005, digital print, 65 x 44
Planeta, 2005, digital print, 61 x 46
Monaco Prince, 2005, digital print,

63 x 82

Panopticum, 2005, digital print, 85 x 84
The Flaming Monster, 2003, digital print,
64 x 78

Cosmic crossing, 2009, digital print,

74 X 74

Szalony kogut, 2009, digital print,

64 x 90

Goniec, 2009, digital print, 92 x 66
Brytan, 2010, digital print, 77 x 76

Mowa trawa, 2010, digital print, 70 x 82
Kosmiczny poligon, 2010, digital print,
75% 98

Zbrojownia, 2010, digital print, 100 x 70
Zraniony, 2010, digital print, 74 x 103
Zar, 2010, digital print, 65 x 74

Red game, 2010, digital print, 57 x 109
Cricket czyli palant, 2010, digital print,
74 X109

100. Nordic walking, 2010, digital print,

101

114 x 62

. Trudna gra, 2010, digital print, 68 x 100



26.

27.

28.

29.
30.

31.

32.
33.

34.

A drinking Man, 1959, plaster block print,
35X 25

Head, 1959, plaster block print, 18 x 15
Magician, 1960, plaster block print,

45X 31

Musician, 1960, linocut, 45 x 38
Composition with a Dog 1, 1960, linocut,
35x36

Player, 1960, linocut, 40 x 33

Head, 1960, serigraphy, 28 x 20

Arena 2, 1962, serigraphy, 41 x 51
Hercules, 1962, serigraphy 52 x 39

. Composition with a Dog 2, 1962, linocut,

60 X 40

. Tamer 1, 1962, serigraphy, 56 x 39

. Tamer 3, 1962, linocut, 63 x 35

. Instrument 2, 1962, linocut, 37 x 41

. Instrument 3, 1963, linocut, 55 x 37

. Tortoise, 1963, linocut, 40 x 59

. Agatha's House, 1964, linocut, 38 x 48
. Three Figures, 1964, etching, 33 x 45

. Miners, 1964, etching, 34 x 50

. Musician 1, 1965, etching, 50 x 38

20.
. Blues, 1965, etching, 50 x 38

. Fish, 1967, etching, aquatint, 38 x 49
23.
24.
25.

Musician 2, 1965, etching, 49 x 38

Pirate, 1967, etching, aquatint, 50 x 65
Satellite, 1967, etching, aquatint, 50 x 65
Astronauts, 1967, etching, aquatint,

65 X 50

A Boy with a Horse, 1967, etching,

50 X 65

Jockej, 1967, etching, 50 x 65

Solitary Rider, 1967, etching, aquatint,
65 X 50

TV Studio 3, 1967, etching, 50 x 65

TV Studio 4, 1967, etching, aquatint,

50 X 65

TV Studio 6, 1968, etching, aquatint,

65 X 50

Marathon, 1968, etching, 51 x 49
Tarpans, 1969, etching, aquatint, 50 x 65
Ballad about Nicolaus Copernicus, 1977,
aquatint, 50 x 38

35.

36.

37

38.
39.

On the Revolutions of tehe Celestial
Orbs, 1971, aquatint, 50 x 38

The Birth of a Cloud, 1972, etching,
mezzotint, 50 x 38

A small Bear, 1978, linocut, 70 x 50
Horses, 1978, linocut, 41 x 66

A Seated Figure, 1979, linocut, 63 x 46

40.Tournament, 1979, aquatint, 49 x 38

41.

Champion, 1979,aquatint, 50 x 38

42.TV Studio 7, 1979, aquatint, 38 x 50

43

. Table 1 /gtowy/, 1979, aquatint, 38 x 50

44.Table 2 [graficzny/, 1979, aquatint,

38 X 50

45. Catching the Wind, 1982, aquatint, 38 x 50
46.The Gamma Zone Object, 1982,

47-
48.

49.
50.

51.

52.

53

54.

55

56.

57

58.

59.
60.

61.

62.

63.

64.

65.

aquatint, 38 x 50

Dream of a Fish, 1982, etching, aquatint,
38 X 50

Holiday Greetings, 1981-1984, etchings,
7x6

Game /billiards/, 1984, aquatint 35 x 26
Fish & Lemon, 1984, aquatint, 38 x 50
Dead Lake, 1984, vernis mou, aquatint,
38 X 50

Paradise in Depths, 1985, aquatint,

32 X 40

Slalom, 1985, vernis mou, aquatint,

32 X 40

Figure with a Sash, 1985, aquatint, 19 x 15
Barrier, 1985, aquatint, 19 x 15

Wings, 1992, monoprint, 38 x 50

Soil 2, 1992, intaglio, 37 x 50

Soil 3, 1993, intaglio, 39 x 50
Constellation 1, 1993, monoprint, 50 x 65
Constellation 2, 1993, monoprint, 50 x 65
Constellation 3, 1993, monoprint, 50 x 65
Constellation 0os, 1993, monoprint,

50 x 65

Music Impressions 1, 1993, intaglio,

50 X 65

Music Impressions 2, 1994, intaglio,

50 X 65

Music Impressions 3, 1994, intaglio,

50 X 65
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66. Derby, 1996, intaglio, 84 x 252

67.

68

The Other Shore, 1996, intaglio, 84 x 62
. Bird’s Eye View, 1996, intaglio, 82 x 62

69.Trees 1, 1998, intaglio, 44 x 41

70
71.

72.
73
74-
75

76.
77-
78.
79-
8o.

81.

82.
83.
84.
8s.
86.

87.

88.

89.

90.

91.

92.
93.

. Trees 2, 1998, intaglio, 44 x 41

Autumn Tree, 2000, intaglio, 44 x 55
Hunted, 1998, intaglio, 55 x 85

Trophy, 1998, intaglio, 57 x 88

Grapic Table, 2002, digital print, 9o x 65
Unidentified Flying Objects, 2002,
digital print, 65 x go

Squadron, 2002, digital print, 62 x 9o
Galaxy, 2003, digital print, 65 x 79
Pirate, 2003, digital print, 60 x 76
Vincent, 2003, digital print, 79 x 120
Consonance, 2003, digital print, 55 x 55
Pearl Land, 2004, digital print, 78 x 102
Magicians, 2004, digital print, 72 x 109
Apocalipse, 2005, digital print, 8o x 104
Knight Errant, 2005, digital print, 65 x 44
Planet, 2005, digital print, 61 x 46
Monaco Prince, 2005, digital print,

63 x 82

Panopticum, 2005, digital print, 85 x 84
The Flaming Monster, 2003, digital
print, 64 x 78

Cosmic Crossing, 2009, digital print,

74 X 74

Mad Rooster, 2009, digital print, 64 x 9o
Messenger, 2009, digital print, 92 x 66
Brytan, 2010, digital print, 77 x 76
Grassed Speach, 2010, digital print,

70 x 82

94.Cosmic polygon, 2010, digital print,

95
96

97.

98
99

75% 98
. Armoury, 2010, digital print, 100 x 70
.Wounded, 2010, digital print, 74 x 103
Heat 2010, digital print, 65 x 74
.Red game, 2010, digital print, 57 x 109
.Cricket, 20710, digital print, 74 x 109

100. Nordic walking, 2010, digital print,

114 x 62

101. Difficult Game, 2010, digital print,

68 x 100
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Marian Oslislo

The exhibition of Ferdynand Szyputa

inaugurates a cycle of events cel-
ebrating the Academy of Fine Arts
in Katowice 10" Anniversary. His ex-
hibition in our Rondo Sztuki Gallery
is a retrospective of an extensive and
varied creative output from a man
of many professions — graphic artist,
designer and camera operator. It also
coincides with his 8o™ birthday.
Ferdynand is a man from here,
throughout his whole life bound to
Katowice and Silesia. An artist of
extraordinary hard work and relent-
less consistency in actions; a restless
spirit forever in search of new areas
for his activities.

His stories connected with the pe-
riod of his television work are amaz-
ing, and so is his resourcefulness and
creativity in inventing new ways and
techniques for image creation and
space arrangement. He is a master
of exhibition design, which is proven
by his work on countless art and de-
sign exhibitions at the BWA Gallery
in Katowice.

| value highly his achievements in
graphic design — his projects even
after many years can stand their
ground and amaze the viewer with
their form.

The artist has always been in a close
relationship with his Academy and
the artistic community of our region.
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He is an indefatigable promoter of
graphic art, our representative at
the biggest events in Poland and
abroad.

| would also like to stress his integ-
rity and independence of thought
that he demonstrates towards many
instances of ‘only legitimate’ ideas
about the world in which it befell
him to live and create. We all re-
member a time when manifesting
such an approach was difficult and
could cause trouble.

The story of Ferdynand Szyputa and
his artistic path calls to mind the his-
tory of our Academy, which for over
fifty years was a branch of the Acade-
my of Fine Arts in Krakow and in the
year 2001 became the independent
Academy of Fine Arts in Katowice.
Similarly to Ferdynand we were not
afraid to face challenges, venture into
untrodden territories, combine tradi-
tion with novelty in constructing a
structure and curriculum fit for con-
temporary times.

Dear Ferdynand, we are happy to
celebrate your and our anniversary
together. You are our Ferdinand the
Great.



Michat Kli$

Not far from the tall brick tower of

St. Peter and Paul Church, there is a
place at the foot of a concrete ‘chest
of drawers’. Inside, hidden form
street noise and the bustle of life,
lay the marks left on metal plates,
sharp cuts on linoleum matrices,
up to large-format prints filled with
visions of the world in its infinity.
These compositions, so refined in
their form and colour, are the works
of an artist who in his refuge travels
in space and time, traverses the vast
fields of experiment. In his studio
full of various objects he reaches for
precise appliances, slowly revolving
pipes and discreet switches powered
by generators with a voltage that he
carefully calculated to achieve in the
television studio and on the screen
the effects that after 5o years still
stimulate the imagination. In this
alchemist’s, astrophysicist's studio
thoroughly ~ contemporary  image
is created. The artist in his mature
years conquers with his imagina-
tion the barriers that can subvert our
understanding of a work of graphic
art as a creation that is often delim-
ited by the conventions of the times
when it was created. Ferdynand leads
us on his long and bold journey from
the beginnings of images created
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in traditional graphic techniques,
through television image (he was the
first colour TV camera operator), to
contemporary media such as digit-
ally generated image. But the secret
of the work of Ferdynand-demiurge
does not leave him to himself. He is
the one who imagines, inspires, finds
and gives joy to everyone who can
contemplate his creations. The no-
tion of time is relative in his works;
in his artist’'s message to everyone
he conveys the hope that it is worth
it to stand by one’s craftsmanship of
supreme values.



Mariusz Patka

Ferdynand Szyputa has always been

for me a master of printmaking in my
father’s generation. As a young guest
at many local exhibitions in Kato-
wice, mostly due to the presence of
my father’s paintings there, | became
familiar with the important members
of our art world. Among them was
Ferdynand Szyputa, who together
with the young Suberlak, Osadczy,
Nowak, Starak, Gawron, and Malina
represented the dynamically develop-
ing Silesian printmaking. | recall that
his works have always found recogni-
tion and esteem among mature art-
ists. They have set high standards for
mastering technical skills. | was not
aware at first that | was also exposed
to the other arts that he practiced:
cinematography, television and thea-
tre stage design, exhibition design,
and poster design, in which he con-
tributed to the success of such insti-
tutions as the Polish Television Stu-
dio in Katowice and the BWA Gallery.
| have known him almost from the
beginning of my artistic career, as he
is open to conversation with younger
people. We got to know each other
better in 1993, when he was arranging
my individual exhibition in the BWA
Callery in Katowice. It was then that
| brought to the pavilion an old door
which | found in the garbage and |
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wanted to use as background for sev-
eral of my prints. It was not a well-
thought idea and | was afraid what
Master Szyputa would say to that.
To my great surprise, he was deeply
interested and determined to make
something out of it. With a hammer
he made a big hole in the door, as
if some great, mysterious force went
through it, and then he put it on a
wooden stair-pedestal (leftover from
some previous exhibition) that the
viewer could ascend in order to take
a closer look at the prints displayed
at the fractured surface of the door.
The titles of these works: “Stairway
to Heaven” and “Stairway to Hell”
fully justified the installation that was
created thanks to Fred.

A long time after that, fairly recently,
we had a different experience of col-
laborating on the organization of a
large exhibition “The Magic of Japa-
nese Graphic Art”. | had then the op-
portunity to observe not only Fred'’s
professionalism in arranging this ex-
hibition, grounded in many years of
experience, but also his great knowl-
edge of the works of Japanese artists,
many of whom he had met in per-
son. Another success of the Rounda-
bout Art Gallery was became a fact
thanks to him.



Wiestawa Konopelska

Simply beautiful things

Photograph I: “Diploma of 1957”
Conceived and arranged by Ferdy-
nand Szyputa: in front of the main
entrance to the Academy of Fine
Arts in Katowice building in Raci-
borska 37 Street. A horse-drawn cart
filled (hanging from all its sides like
grapes) with graduates of the Faculty
of Graphics, year of '57. The driver is
Professor Leon Dotzycki. Thanks to
the use of self-releaser the author is
not missing from the picture! It is
probably one of the funniest photo-
graphs in the archives of the AFA in
Katowice. It was published in the 1997
album commemorating the soth an-
niversary of the Faculty of Graphics
in Katowice, branch of the Academy
of Fine Arts in Krakow.

Photograph IlI: from the private ar-
chive of Ferdynand Szyputa.

Taken in pre-war Rybnik, a place espe-
cially dear to him. In front of “Made-
to-Measure Shoemaking Workshop.
Wicenty (the ‘n’ is missing from the
shop window sign) Szyputa. Master
Shoemaker.” Wincenty Szyputa was
Ferdinand’s uncle.

Effects:

One could say that the well-com-
posed Photograph | symbolically
paved the way for Ferdynand Szyputa,
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graphic artist, to a career of camera
operator and later stage designer at
the Polish Television Studio in Kato-
wice. A long-lasting adventure with
the television image, complemented
by a passion from his earliest years
for DIY and modelling, brought ef-
fects in the form of a pioneering
and very advanced for that time
technique called the blue box. This
relatively small device still operates
at the Master’s studio, held together
by wooden frames and nails. After
plugging in the “magic box”, simple
graphic shapes, painted on pieces of
paper and placed behind an ingen-
ious glass screen, revolve as in the
old days. The image transmitted by
cameras constituted a mesmerising
background, that the participants of
various programmes in the studio
were not even aware of.

Photograph Il on the other hand
initiated a real breakthrough in Fer-
dynand Szyputa's long graphic art
practice. Subjected in 2003 to digital
image manipulation, it is the first
digital print in the artist’s career, and
already in the same year it won the
Cultural City Network Graz award
at the International Printmaking Tri-
ennial in Krakow. And so a modern
tool connected the past and present
time. How was it done? — with a
sense of humour so characteristic of
him, Ferdynand Szyputa ‘analysed’
the photograph and supplemented
it with a commentary. It recalls un-
cle Wincent — master shoemaker,
his apprentices (what is important



and marked in colour — all wearing
shoes) and his children (barefoot!).
From the window, from behind open
shutters flames are coming — accord-
ing to a plate on the wall it was the
location of “Fire Station 6”. Among
the figures there are digital drawings
of shoes, childish scribbling on the
house wall and the pavement — prob-
ably the work of one of the apprentic-
es, whom the author of the graphic
equipped with a piece of ‘digital’ red
chalk. The photograph is brought
to life, like the pictures in family al-
bums inscribed by their owners with
arrows, names, with the owner and
other people marked so that nobody
would remain anonymous. A mini-
ature of the original photo, as well as
individual figures show what almost
childlike joy can be found it the abil-
ity (thanks to a new tool in the form
of a computer) to interfere with the
moment in time past captured pos-
sibly by a local photographer.

Between the first photograph from
the year 1957 and the second (more
accurately called a graphic dating
from 2003) a lot transpired. Ferdy-
nand Szyputa became a renowned
visual artist, and his area of inter-
est includes traditional and digital
printmaking, photography, film im-
age realization, television and theatre
stage design, exhibition design. And
all that not in a particular order, one
after the other. These are all simul-
taneous, multidirectional activities.
Always a conjunction between art
and technology — from a printmak-

er's studio, through a carpenter’s
workshop, ending with a studio of a
complex computer software expert.
All tools obey him, they are commit-
ted to one goal — achieving a perfect
image of highest artistic quality. He
improves and in his own way fa-
miliarizes the technology (even his
own printmaking press), in order to
subject his imagination to its power.
Technical thinking combined with a
highest class of artistry has brought
incredible results over several dec
ades. Activity in many fields allows
Ferdynand Szypyta even today, de-
spite his venerable age, to remain
young at heart, to constantly evolve,
make new experiments and cross
new borders. The best testimony to
that are the works of this incredible
artist — from early linocuts and plas-
ter prints, through fine etchings and
engravings, serigraphy, spatial poster
to large-format digital print. At each
stage he was exceptional: in the be-
ginning of his artistic career he was
equalled with Marian Malina and
Stefan Suberlak, and his musicians
and acrobats ‘breathed’ Legeére. They
reappeared after many years, in a
completely altered form. It is a dif-
ferent, changed Szyputa. The end of
the 60s, as well the 70s and 8os of
the previous century are marked by
a long line of excellent graphics in a
new style. The images are vibrant,
dynamic, expressive. They include
“Tarpan Horses” (1969), “Satel-
lite” (1967), “Astronauts” (1967),
and along with them Szyputa's oth-
er world: “Acrobats” (1968), “The
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Master’s lllusions” (1968). Soon af-
terwards the famous horse heads:
“Champion” (1979), “Tournament”
(1979), “Tables” (1979), and “Heads".
The 1980s are characterized by the
fish motive and “dice of chance”
“Fish and Lemon” (1984), “Slalom”
(1985), “Depth Paradise” (1985). They
foreshadow a new chapter in the art
of Ferdynand Szyputa. And then
“The Derby” (1996) appears — size
84 by 252! Horses running in the fe-
ver of a race, oblivious of everything
apart from the track and the direc
tion in which they are going. A soft,
jagged, dispersed line, close-ups of
horse heads in the speed, restrained
by stiff bands on their noses and
eyes. These graphics announce mo-
tives recognizable in his art to this
day (geometric forms), self-quotes
present in subsequent works, multi-
ple layers, colour — more and more
intense, leading to the latest, newest
works: digital prints “Flaming mon-
ster” and “Red game”. But the ma-
jority of images is still dominated by
colours typical of Szyputa: a whole
range of greys, metallic silver, muted
yellow and pink with a hint of beige.
Only the vector elements are charac-
terised by saturated, primary colours
— like in any ‘technical’ drawing they
must set the direction, introduce or-
der, give another dimension to the
portrayed reality, structure space,
suggest depth. Szyputa's graphics
are spatial works, and using a com-
puter programme further broadens
the possibilities of manipulating what
is ‘behind’ the image. It is like spying,



looking from beyond. The beholder is
an unsettlingly naturalistic eye, incor-
porated in the graphic since not long
ago. Like in old funfair amusements,
where the head inserted in a painted
background became an element of a
new reality, or even extrareality. With
his intrinsic sense of humour the au-
thor observes the public in the act of
analysing his works. There is a sur-
prise waiting in each one — in “Nor-
dic walking” the image is pierced by
rhythmical, geometric spears — walk-
ing sticks for training this fashionable
sport! Dynamically measured steps
are counted by numbers present in
the picture, and all that is inscribed in
the fuzzy surface of ‘classic’ printmak-
ing. “The Messenger” is a creature
(perhaps the “flaming monster”?)
running briskly and boisterously with

. a newspaper in its mouth, while
the ever-present eye follows its each
movement. In “Armory” we meet a
figure accompanying the viewer out-
side of the frame — stuck inside the
armour, in a hopeless situation, and
around him a world out of a cosmic
Don Quixote. Ferdynand Szyputa's
latest graphics are games with him-
self, with what he created so far. He
plays with texture, form, repetition,
rearrangements, creates surprising
new compositions. The result is at
one time “Difficult game”, at another
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“Cosmic polygon”, yet some other
the impressive “Wounded” — huge,
charging, agonized body of a bull
pierced through by the picador-artist
with lances — geometrical elements
from the latest graphics. Ferdynand
Szyputa reaches also for formal so-
lutions: he increases the size of his
works, thus strengthening their visu-
al impact — they become a kind of
billboard, without losing anything of
their perfection and message.

The recent years have brought a
synthesis of the work of Ferdynand
Szyputa to date. The new images
surprise the viewer with a large dose
of self-awareness, sometimes even
tongue in cheek. It is all a game —
against time, art, oneself, the view-
er. It is a one-man band with many
instruments. Always with supreme
skill, imagination, emanation of in-
ternal self-discipline leading to the
creation of things that are unusual,
enchanting — simply beautiful.
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Adam Romaniuk

We all know Ferdynandfor his opti-

mism, openness toward people, art
and the world, boundless creativ-
ity and inventor’s passion. Together
at the Association of Polish Artists
and Designers (ZPAP) we organized
several notable exhibitions and com-
petitions, activating the printmaking
community. Fred has always had sur-
prisingly innovative ideas, regarding
both the competition themes and ex-
hibition presentation. Most of all, he
respected the audience, which was
reflected in carefully designed in-
formation about the event (posters,
catalogues, flyers, banners, invita-
tions and so on). It would be hard to
enumerate all of his activities, includ-
ing the exhibitions curated by him at
the BWA Gallery in Katowice.

On visiting Fred in his studio, one
enters a world composed of hun-
dreds of phenomena and projects
that combine art and engineering.
Everything that forms the image of
that place is marked by ingenuity
facilitating the work of a graphic art-
ist (connected with the processes of
creating a work of art), but neverthe-
less it has a recognizable form typi-
cal of his style. It happened that for a
time | did not have contact with the
place where in solitary confinement
Fred performed his alchemy with
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metals, with attention to a clear mes-
sage and superior workmanship. The
greater was my appreciation when
| saw the multitude of works — ef-
fects of intense experimentation and
exploration, dear to my heart in its
form and meaning, a joy to the eye
and soul.

Knowing Fred and his curiosity about
the ‘new’ | offered him to share my
knowledge of digital graphics. Dur-
ing many days we realized his graph-
ic ideas, in which he skilfully adapted
the functions of the computer pro-
gramme to achieve the desired effect.
This short but intense course was the
beginning of Fred’s adventures in the
digital media. Scarcely a month had
passed and Fred received an award
at the International Printmaking Tri-
ennial in Krakow for a work that in
its approach introduced a new way
of thinking and using complicated
graphic tools. It testifies to his tal-
ent and courage for entering on new
roads and adapting new technical
possibilities to his own language of
artistic expression. Ferdynand'’s at-
titude is truly worthy of admiration
and esteem.



Henryka Wach-Malicka

| cannot recall where,| or when, |

first met Ferdynand Szyputa...| just
remember that | saw his works first.
They made a great impression on
me, and | am using the word ‘great’
deliberately. | am not an art historian
or theorist, | respond to art intuitively
and although | am very much
interested in it, the main criterion
for me always is the impression it
creates. Ferdynand’s works | quickly
classified as energetic and stimulating
the imagination. An interesting thing
is that this is how | see, or rather feel
his art to this day, regardless of the
technique he uses. | even have my
own, personal way of looking at the
works of the artist, who after many
years of close acquaintance asked me
to call him by his first name. And so
| look at Fred’s works one by one at
some time intervals, because | think
that even if they were created as a
cycle, each one constitutes a separate
world. Separate and confined, that
forces me (this is what | feel) to
define my own feelings. | am not
looking for meaning or narrative in
Master Szyputa's works. What | am
looking for are my own associations.
Fred provokes me, gives me hints
in which | am lost at first, and then
construct my own interpretation. |
am amused by our conversations.
| present these associations to
him and ask whether my thinking
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is going in the right direction. Fred
invariably responds: “Is this how
you understand it? Interesting...”
This ends our discussion. With
the passing years | discovered, or
maybe it is just an impression, that
Ferdynand Szyputa's works have
become sharper, more expressive,
provocative even. He uses colour
more sparingly, but also with more
courage. In his latest cycle of digital
graphics it is the combination of
bright red with the sheen of steel
(?) blades that moved my senses
the most. | still do not know how
to classify my associations, what to
call them and where they will lead
me. But | am incredibly excited that
| have been thinking about them for
days! I am writing these words for an
exhibition that Ferdynand Szyputa
is preparing in secret, or at least he
would not reveal its character to me.
But it is one of the clauses in our
unwritten agreement. | like it anyway
when Fred surprises me with the
arrangement of his next exposition. |
would like to state this clearly: among
his many merits let us not forget that
he elevated exhibition design to the
level of Art!



Tadeusz M. Siara

Ferdynand Szyputa|— my first con-

tact with this name was on a black-
and-white television screen, when
after a sports transmission the list
of cameramen and production team
was rolling. At the time | did not
know vyet that this particular cam-
era operator was a graduate of the
Academy that | would try to enter
in a few years. Later, an exhibition
of Ferdynand Szyputa’s works in
the ‘old” BWA Gallery in Dworcowa
Street: bold, deep biting, fascination
with texture and the natural world —
fish, running horses’ manes — this is
what | remember. Ferdynand — how
serious this name sounds, almost
regal. How can it be made endear-
ing, familiarized? After many years,
when | was a graduate myself, | do
not know exactly when, Ferdinand
became Fred to me — an older col-
league, authority on graphic art. His
knowledge and skill in arranging exhi-
bitions is bound to become a legend
in our community. A thorough ap-
proach to designing each exhibition:
sketches, plans, models, exposition
ideas saved many a work from be-
ing overlooked or forgotten. Thanks
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to his creative approach to designing
expositions many of these are re-
corded in the memories of the view-
ers as big events, while he always
remained modestly in the shadow of
other artists’ works, even though he
is a superb, valued and recognized
artist himself. Modest and thorough
is synonymous with the regal name
of Ferdynand, our colleague Fred!



Maciej Szczawinski

I remember him |showing me once

his ‘television’ photographs. In the
Polish Television Studio in Katowice
in the 60s he was camera operator
and production designer, someone
of the absolute jet set: stunning
jacket in a light colour, great hair-
cut, handsome masculine face and
something of a slight nonchalance in
the look of his eyes, tilt of the head...
If I had met Fred at that time, having
formed an image of him on the basis
of these photographs, it would not
have much to do with who he really
is. Even then he could not have been
a snobbish socialite. He had too
much sensitivity for that, too much
mistrust of the limelight. Too many
(fascinating!) spiritual and aesthetic
complications. Probably from the
beginning Fred had this ‘something’
that wins people’s hearts, makes one
trustworthy, inspires respect as well
as affection. First and foremost he
was serious. Not the type of a self-
important bore, but an art practi-
tioner, exacting even in his wildest
ideas. He was someone who knew
how to look and find what he was
looking for. When he spoke he was
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able to get things across. He did not
act or pose, because he did not need
to create a personality for himself.
Probably his Silesian roots of Rybnik
have something to do with it. A great
school of combining the ‘serious’
with a mind-blowing artistic ‘cool-
ness’, the names of Godrecki, Palec
zny, Brachmanski or Kijonka forming
only the beginning of the list. One
should also add something about a
trait of metaphysics, becoming more
prominent in Ferdynand’s works and
stemming | should say from his con-
scious and unconscious motivations.
Obviously it is a dangerous word and
it may introduce much confusion.
But Ferdynand Szyputa the Man and
Ferdynand Szyputa the Artist alike
testify without ostentation to the ex-
istence of a Mysterious Force dealing
(all) the cards. That it exists we al-
most all know and feel. That it can be
skimmed, brushed? — only a few will
ever find out. Fred is one of them:
a master of dignified moderation,
a distinguished and versatile artist,
kind to people and the world, Vir Do-
lorum polishing his eyeglasses with a
gentle smile on his face.



Jan Szmatloch

| thought it would be|easy to write

about a friend that | value and re-
spect. In fact it is a pleasure, but a
very difficult one. How to write about
Fred, his artistic presence, keeping
in mind the time we have known
each other? Probably by going back
to the beginnings of our friendship.
From the perspective of a young ap-
prentice of printmaking the name
of Szyputa was closely associated
with printmaking — a medium al-
ways dearest to him. Certainly | was
aware that this renowned and univer-
sally respected member of the Sile-
sian Parnassus expressed himself in
many other disciplines of the visual
arts. | knew that he began as cam-
era operator and later production
designer in the Katowice Television
Center. | knew that in the mean time
he collaborated with the BWA Gallery
in Katowice, designing and arrang-
ing large and important exhibitions
for them. He used to paint, create
posters, but the always returned to
printmaking. | saw his works for the
first time at an individual exhibition
at the BWA Gallery. | think it was in
1979. Apart from some older linoc
uts and plaster etchings | saw simple
and refined, textured motives of fish
and horses created in intaglio tech-
niques. | was also impressed by the
new, illusory and surreal tables and
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still natures. His great craftsmanship
was dominated by etching and col-
our aquatint.

In 1985 Fred and | received a scholar-
ship of Aldergrever Gesellschaft from
Minster. During a month’s stay in
Wamel (Germany) we had the op-
portunity to produce graphics, make
impressions and be apprentices in a
well-known printmaking studio of H.
Katelhon. For me it was a completely
new experience, but also a chance to
get to know the Artist and Man bet-
ter. In Wamel time was on our side.
We worked at one table, so the work-
shop made us closer, although differ-
ent backgrounds and techniques set
us apart. It was also a time for discus-
sions continuing for hours, revealing
out shared opinions on many issues.
Common Silesian roots made our
contacts easier in many ways. During
our stay there happened some funny
situations that we still sometimes
remember. After coming back from
Wamel, our relationship, not just in
the field of art, intensified (also due
to Janka and Ania). Weekly meetings
in Fred's studio became a norm. It
was then that he showed me im-
pressions of his newest works, and
| was flattered to be their first critic.
Fred, a ‘restless spirit’ was constantly
searching. With time, he abandoned



classic techniques, and the tradition-
al intaglio matrix gained completely
new ‘marks’. Thanks to that, in col-
lographic monotypes colour became
more intense, along with refined
textures colliding repeatedly with ab-
stract forms. This marriage of mat-
ter and illusion of forms in effect re-
vealed excellent results. | was under
the spell of his new works. | always
valued Fred’s courage, especially in
taking decisions having to do with
new artistic experiences and reveal-
ing new technical secrets. Bolestaw
Lubosz in “Silesian alphabet” (pub-
lished in 1995) under the entry
“Szyputa” described a meeting with
Fred at the Katowice Market Square.
Asked about what he was doing he
replied: “I'm evolving”. One could
say: yes, this is Fred! For as long as
| have known him he consequently
does not ‘let himself go'. Nowadays
he explores the secrets of a new me-
dium, digital print. He is fascinated
by this new tool and its possibilities.
He pays great attention to scale,
which is reflected in his latest works.
Many of them will be presented at
the anniversary exhibition in April. |
know it is a very important moment
for him. I am sure that it will also be
important for all of us.
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Biography

Born January 19, 1931 in Rybnik. 1951-1956 studied at the Academy of Fine Arts in Krakow,
Faculty of Graphics in Katowice. Graduated in 1957 with a diploma from the Printmaking
Studio of prof. Aleksander Rak and Functional Graphics Studio of doc. Bogustaw Gérecki.
1958-1968 worked at the Polish Television Studio in Katowice as camera operator. In the
years 1960-1979 collaborated with television as production designer, creating about one
hundred scenographies, including Television Theatre, cyclical programmes: Melodies of the
Big Screen, Music Theatre on TV and 13 episodes of Lives of Instruments, which won the
Grand Prix at the 1977 Intervision Festival in Prague. Since 1972 collaborates with the BWA
Gallery in Katowice as exhibition designer. Since 1958 member of the Association of Polish
Artists and Designers (ZPAP), 1962-1974 member of the Administration Board of the chapter
in Katowice, 1974-1977 head of the Artistic Committee of the ZPAP (Craphic Art Section).
In 1977 joined the Artistic Committee of the Graphic Art Section, Main Office in Warsaw.
Since 1972 affiliated with the Organizing Committee of the International Printmaking Bien-
nial in Krakow, as well as INTERGRAFIA in Katowice, at which he is standing curator, jury
member and exhibition designer. Two-time winner of the Aldegrever Gesellschaft scholrar-
ship in Munster [1981, 1985]. Works in the media of printmaking [etching, engraving, linocut,
serigraphy, monotype, intaglio, digital graphics] and poster design. Theatre scenographer
and art exhibition designer.

Selected individual exhibitions: Exhibition, CBWA Zacheta, Warsaw

1962 BWA Bielsko-Biata

1962, 1967, 1979, 1988, 1996 BWA Katowice
1980 Commerzbank, Miinster

1984 Atelier J6rg Simmon, Minster

1985 Galerie Friedrich Roer, Miinster-
Wolbeck

1994 Parnas Gallery, Katowice

1996 Batucka Gallery, todz

1997 BWA Zamos¢

2005 Na Zywo Gallery of the Polish Radio
Katowice

2006 Grodzka Gallery, Krakow

Selected collective exhibitions:

1960, 1964, 1966, 1968, 1980, 1984,

1986, 1988, 1991, 1994, 1997, 2000, 2003,
2006 International [until 1964 National]
Printmaking Biennial, then Triennial, Krakow
1961-1969, 1971, 1977 National Printmaking
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1962, 1963 Salon Bosio, Monte Carlo

1963 International Art Biennial, Iglesias
1972 British International Print Biennale,
Bradford

1972 Polish Print Exhibition, Hermitage,
Leningrad

1980, 1984, 1986, 1988, 1991, 1994, 1997,
2000 Intergrafia International Printmaking
Exhibition, since 1994 World Laureates
Exhibition, Katowice

1985 Nemzetkdzi Kiserleti Muvészet
Kiallitds, Petsfi Cesamok, Budapest

1986 International Exhibition Art of Today,
Budapest

1986 International Independent Exhibition
of Prints, Yokohama

1987 Contemporary Polish Art, Erasmus
Universiteit, Rotterdam

1987, 1988, 1990 International Art



Exhibition, Toronto

1987, 1989, 1991, 1993, 1996, 1999 Min
Print Exhibition, t8dz

1989, 1994, 1997, 2000 British International
Mini Print Exhibition, Bristol

1991 Summer Exhibition, Royal Academy of
Arts, London

1991, 1994, 1997, 2000, 2003, 2006 Polish
Printmaking Triennial, Katowice

1993 International Printmaking Biennial,
Maastricht

1994, 2000 Mondial de I'estampe et de la
gravure, Chamalieres

1994, 1997, 2000 International Triennial
Colour in Printmaking, Torun

1995, 1998 International Mini Print
Triennial, Tokyo

1995, 1999 Norwegian International Print
Triennale, Fredrikstad

1996 Making Links, Contemporary Graphic
Art of Central and Eastern Europe, Boise,
Idaho

1999 International Printmaking Biennial
d’llle de France, Versailles

1999, 2003 Egyptian International
Printmaking Triennial, Cairo

2000 International Printmaking Biennial,
Amadora

Awards and mentions:

1967 sth National Painting and Printmaking
Exhibition Bielska Jesien — bronze medal
1971 XII International Art Salon, Paris—Sud,
Juvisy sur Orge — gold medal [team award]
1986 International Independent Exhibition
of Prints, Kanagawa — purchase prize —
Prefectural Gallery

1987 International Mini Print Exhibition,
Toronto — honourable mention

1989 British International Mini Print
Exhibition, Bristol/Leicester — KR Burt
Etching Prize

1989 Poster of the Year, Katowice — Grand
Prix

1993 8th Mini Print International Biennial,
t6dz — honourable mention

1993 ZPAP Cold Medal

1994 Polish Printmaking Triennial — the
President of Katowice Award

1998 Silesian Voivode Life Achievement
Award

1999 4th British International Mini Print
Exhibition, Bristol — Printmaking Today
Prize

2000 Intergrafia, Word Laureates
Exhibition, Katowice — special prize

2001 President of Katowice Award

2003 Polish Printmaking Triennial, Katowice
— honorary prize

2003 International Printmaking Triennial,
Krakow — special prize

2005 Medal of the Academy of Fine Arts in
Katowice

2006 40th Anniversary Medal of the
International Printmaking Triennial in
Krakow

2007 Gloria Artis Medal awarded by The
Ministry of Culture and National Heritage

Works in the collections of:

National Museum — Warsaw, Krakow,
Szczecin

National Library, Warsaw

Upper Silesian Museum, Bytom
Silesian Museum, Katowice

Muzeum im. L. Wyczétkowskiego,
Bydgoszcz

Muzeum Czestochowskie, Czestochowa
Muzeum Okregowe, Torun

Muzeum Mikotaja Kopernika, Frombork
Muzeum, Bielsko-Biata

Muzeum, Chorzéw

Muzeum, Zabrze

Centrum Sztuki — Galeria El, Elblag

1

Muzeum Warmii i Mazur, Olsztyn
Kanagawa Prefectural Gallery, Kanagawa
Nogradi Sandor Muzeum, Salgotarian
Museum of Contemporary Graphic Arts in

Egypt
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